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P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i  ’ z op ł a ty  

pocztowy z ł p .  20  kwar ta ln i e .

w  Warszawie dnia 12 Kwietnia 1830 roku w Poniedziałek

WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D y r e k c ja  s z c z e g ó ło w ą  to w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o  z i e m ­
sk iego  w o je w ó d z t w a  S a n d o m ie r sk ie g o .

Poda j e  do publ i cznej  wiadomości ,  iź w dn iu  19 ma ja  r .  
b .  1830 ,  p r ze d  r e j e n t e m  kance l l a r j i  z i emiańsk ie j  wojewó­
dz twa  tut ej szego,  T o m a sz e m  Hassr r .ann,  p r z y  ulicy W a r ­
szawski ej  w domu  pod  n u m e r e m  240  w Radomiu  p o ł o ż o ­
n y m ,  w miejscu posiedziel i  Wydziału hypo tecznego  wojew.  
S an dom ie r sk i e go ,  kanpe la r j ę  maj ącym,  w godz inach r annych  
od  dzies iątej  poczyna j ąc ,  dob ra  z iemski e  S t r up i c e  z p r z y l e -  
g łościami  i p r zy  należy tościam' ,  w powiecie  i  obwodzie  O p a ­
to w sk i m  województwie  S an d o m i e r s k i e m ,  paraf j i  Waśniów 
p o ł o ż o n e ,  własności ą  sukceso rów Daszki ewiczów będące  , 
•zalegające t owarzys twu  w opł ac i e  ra t y  g rudn iowe j  r oku  
1827  i n a s t ę p n y c h ,  p r zez  publ i czną l icytację najwięcej  
d a j ącemu  sp r z e d a n e  zost aną  pod  na s t ępu j ącemi  w a r u n ­
ka mi .

1) .  Najwięcej  dający nabywca,  obowiązany j es t  z a spo ko ­
i ć wszelki e zaległośc i  do g r u n t u  p rzy  wiązane ,  po dzi eń  1 
czerwca  r .  b.  ska rbowi  należące się,  p ie rwszeńs two  p r zed  
t ow ar zy s tw em  po d łu g  ar t .  4 1 , 4 2  prawa  hypot ecznego z r .  
181 8  m a j ące ,  wynoszące  sum m ę  z łp .  1200 gr .  15.  Nad to  
zaspoko i  wszelki e c iężary  g run towe ,  k tó r e  jako przywilej  
p r a w n y  p r zed  t owarzys twem p ie rwszeńs two  mające ,  wyka-  
zaćby się mo g ł y .

2 ) .  Zapłac i  c a ł kowi t ą  za ległość t owarzystwa  z p r o c e n ­
tami  i kosz t ami  wynoszącą  z łp .  4S78 gr.  21.

3 ) .  Dla t owarzys twa zaś opłacać  będzi e  s t osownie  do art .  
30 p r aw a  s e jmowego  o towarzys twie  k r e d y t o w e m  z iem-  
sk i e m ,  od wypożyczonego  kap i t a ł u  zp.  20 , 0 0 0  rok  roczni e 
po  z łp .  1240 w dwóch pó ł rocznych  ra t ach,  to jes t  od 1 do 
12  cz e r w ca ,  i od I d o  12 g rudn i a  p r zez  czas do rozwiąza ­
n i a  towarzys twa  pozost ający .

4 ) .  T a k  za ległość towarzystwa j ako t e / / s k a rb o w ą  , m o ­
n e t ą  b r z ę c z ą c ą , p ie rwszą  do kassy  dy rekc j i  szczegółowej  
■województwa S a nd om i e r sk i e go ,  d ru g ą  do kassy obwodu 
S an do m ie r s k i eg o  w dniach najdalej  dzies ięciu po odb y ­
tej  licytacji , n ie  czeka j ąc  nawet  decyzj i  wydzi a łu  h y p o ­
t ecznego  względnie  z a tw ie rdzen ia  p r zed aży ,  zapłaci .  Nadto 
naby wc a  wsze lką  su m mę  j ak ąby  nad w a ru n k i  powyższe 
p o s t ą p i ł ,  z łożyć  będz ie  powini en  po o t r zyman iu  w y ro k u  
k u p n o  p r zysądzaj ącego,  do depozytu  s ądowego ; sum ma  ta 
z ł o żo na  być  może bąć w getowizni e bąć w listach za st awnych .  
Z e  zaś towarzystwo należność swojg. i s ka rb ową  ob l i czy ło  
sposobem ty lk o  p r zyb l i żon ym ,  dla tćgo równie  z swej  s t r o ­

ny powróci  do depozy tu  wsze lką ilość kosztów z adm in i ­
stracji  i s p r zedaży  ozn acz on yc h ,  j akaby  się p r zy  ich obli­
c zen iu  w czasie samej  sp r zed aży  o mniej  okazać  mog ła .

5 ) .  Każdy chęć l icytowania maj ący z łoży  vad ium z ło ­
tych polskich 3000  mone t ą  b r z ęc zą c ą ,  pos łużyć  mające  na 
pok ryc i e  kosz tów,  j a k i eb y  p r z ez  n i edot r zymanie  w a r un kó w  
sp rz eda ży  m óg ł  . r z ądz i ć .  S k o r o  j e d n a k  nabywca udow o­
dni  kwi tami  kassy  obwodowej  i świadec twem kommis sa r za ,  
że  wsze lki e  na leżności  s k a r bo w e  w warun kac h  oznaczone  
za spoko i ł ,  i i n ny m  w a r u n k o m  sp rze daż y  zadosyć u c z y n i ł ,  
może p r z y  wnoszen iu  za ległości  t o w ar zy s tw a ,  żądać,  aby  
z łożone  vad ium na r e sz t ę  za ległośc i  po t r ącone  zostało.

6 ) .  Ponieważ sp r zedaż  n in i e js za  na s t ępuj e  p o . d o k ł a d -  
nem poinformowan iu  się na g runc i e  o i s tn i e jącym obecn ie  
s t anie  dób r ,  o raz  ponieważ  nabywca odbier a z Lakierni p r a ­
wami j ak i e  są w x i ęd ze  wieczystej  zapisane bez  żadnej  co 
do ich grani c l ub  innych kwest j i  ew ik c j i ,  p r ze t o  z r z e k a  
się n in i e j s zym wszelkich z j ak i egokolw iek  ź ró d ł a  wyn ikną ć  
mogących pr e t ensj i  do towarzystwa .  —  W  R a d o m i u  d. 27  
stycznia 1830 r .  —  P re z e s  J. H oroch .  —- P is a rz  J a n u ­
s z e w ic z .

  U rząc l m u n i c y p a ln y  m i a s t a  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
Powodowany odezwą kotntnissji  województwa K ra k o w s k i e ­
go z dnia 19 marca  b. r .  N r o  14 ,093  z wydz ia łu  wo jsko ­
wego,  sekcj i  pol icyjnej ,  w dn iu  2 b. m. d o s z ł ą ,  na zasa­
dzie  upewn ien i a  ze s t r ony  JW.  radcy s tanu r ez y de n t a  i 
konsula j ene ra lnego  p rzy  r ządz i e  wolnego miasta K r a k o ­
wa w przedmioc i e  zu p e ł n e g o  uśmierzeni a  cho roby  na b y ­
d ło  w ok rę g u  Krakowski ein  w y d an ą ,  u r z ą d  mu n ic yp a l n y  
handluj ącą  publ iczność,  n iniejszem zawiadomia,  że ko inmi s-  
sja województwa Krakowsk iego  polec i ła  komo ro m cc lno -  
g ran i cznym,  aby ko mm un ikac j ę  z wolnym o k rę g i e m  K r a ­
kowsk im  o tworzy ły  i' t r anspor t s  objektów z t y tu łu  za r azy  
dawniej  podej r zanych pod wzg l ędem po l i cy jnym nie t am o­
wały .  __ W Warszawie dnia 4  kwietnia  1830 r .  —  Vice-
p r e z y d e n t  L u b o w id zk i .  —  Z a s e k r .  j ene r a ln ego  W i e r n i c k i .

  K a p e lu s z e  s ł o m k o w e . — Wnow o za ł oż on e j  w r o k u  ze­
s z łym fabryce kape luszów s ł om ko w ych  Jerzego  Lolh , p r z y  
ulicy E lek to r a lne j  Nr .  796  na ro g u  p rzec iw Banku  po l sk i e­
go, zna jdu je  się znaczny zapas kapeluszy  s ł omkowych  w 
na jnowszym i na jgus townie j szy  m kszt ałc i e  z f r an cuzk i ch  ,  
angielskich i szwajcar skich  p lecionek  wyrab ianych ,  za c enę  
umia rko wa ną  do p rzedan i a .  Większe  obst alunki  tak  n a  
prowincję  j ako też i za g ran i cę  król es twa , z na jwiększą  
aku ra tnośc i ą  wy ko na n e  bgdą.
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~  *vY handlu korzennym i win M. B. <3orionowej  z ł o / o ­
na  została part ja koniczyny białej  różowej ( L u c e r n e y  Mi- 
dicago sativa,  sparceta liedisarum onobrichis; (gelbes Rey-  
gras)  Astragalus  Beativus , anthoxantum odoratum , por te-  
r iu m  sanguisorba,  Peigraes avena el at ior ,  Lat ium peren-  
n e  , Wyki  różne nasiona ogrodowe i gastewme , k tó re za 
p om ie r ną  cenę się sprzedają.

  I n  d en  A b e n d -Z e i tu n g e n  d e r  H a m b u r g e r  B o rse n h a l le
No 5490 vom 15, No 5492 vom 17 und  No 5495 vom 20 Marz 
a. c. ist  mein Name auf eine Weise geinissbraucbt  worden,  
de re ń  Unwiirdigkei t  in Folgę me ine r  Erk l a rung :  —  » daśs 
zwischen ineinem bewahrten Freunde  und  Associe , I l e r rn  
Wi lhelm Haarbr i icker  und  m i r ,  so wobl in geschiifli icher 
ais per sónl i cher  H i n s i c h t , das i ibe re ins t immendste und 
herzl ichste Vernehmen unun te rb rochen  obwaltct ,  dass folg- 
l ich so wenig eine T r e n n u n g  u ns r e r  Associat ion,  ais 
e ine  Yeranderung  un s r e r  F i rma A. Reich et Co. St.itt ge- 
funden  hat  « —  jeden Ehr l i ebe nden  einleuchten wird.  —  
E;s geschelien die nóthigen S c h r i t t e , um di? F re v l e r  ans 
L icht  u n d  zur  gesetzl ichen Restrafung zu ziehcn.

D emjen igen  welcher  die Er re ichung  dieses Endzwecks 
h e r b e i f i i h r t , ist  eine Be lohnuńg von E in  I lu n d e r t  S tu c k  
JDucaten. welche se iner  Zei t  eniweder  durch H er rn  J. S. 
Rosen  in Warschau oae r  H er rn  J.  S. von Halle in Berl in ,  
o de r  durch  piich ausgezahlt  w er de n ,  h ie rdurch  von mi r  
zugesicher t ,  —  Ozorkow im Kónigreich Połen am 23 Marz 
1830.  ■». Adolph R eich.

Wiadomości W arszawskie.
—  Według  otrzymanego w tych dniach wprost  z Alexan- 
drj i  doniesienia,  JP.  Ludwik Sobolowski stanął  lam na po­
czątku miesiąca stycznia r.  b. ,  gdzie przyję ty będąc gościn­
nie przez pana Rokier ta  szwajcara zGen ewy  , zabawił  w 
rzeczonem mieście do dnia 13 lutego.  Następnie rodak 
nasz zwiedziwszy sławne pi ramidy,  udał  się do K a i r u ,  w 
celu dalszego doskonalenia się w język u Arabskim.
—  XVI tom pamiętnika Technologicznego Piast  wyszedł  
z d r u k u ,  i w dniu 15 b.un.  oddany będzie szanownym 
prenumera to rom w miejscu gdzie opłacil i  p r en u m e ra tę ,  
oraz złożone będą opieczętowane exemplarze w głównej 
expedycj i  gazet ,  przy  poeztamcie w Warszawie , dla osób 
k tó r e  na toż dzieło na prowincji  zaprenumerowały.  —  Na 
t en  j  poprzedzający tom niniejszego dzie ł a ,  zwracamy u- 
wagę wszystkich t y c h ,  którzy mają lub zamyślają założyć 
fabryki  cukru  z buraków , w wspomnionyćh bowiem n u ­
merach tego pisma znajduje się dokładna wiadomość o naj ­
świeższych ulepszeniach w oczyszczaniu burakowego soku 
(  dejecali.ori)  ”i używaniu naczyń p łaskich  fc r is ta lliso ir s )  
i  stożkowych ( fo r m e s )  poprawki  te , na zasadach chemji 
ugruntowane i doświadczeniem stwierdzone , s ą  nader  wa­
ż ne  bo od ki lkunastu do 50 tysięcy wed łu g  wielkości  za­
k ł a d u ,  rocznego zysku przynoszą.  W tomie XVII rozpo­
cznie się przyobiecany a nader  użyteczny dla ńaszego^kra- 
j u  p rzedmiot  o chodów aniu  jed w a b n ik ó w .

RO S S  JA. —  Z  P e tersb u rg a  d. 14 (2.6) m a rca . —  Dziś 
pomiędzy  godziną 4tą a 5tą z południa powróci ł  N.  Pan 
z Moskwy w zupe łnem zdrowiu.

AFRYKA. —  Dziennik Sem aphore de M a rse ille  umieści ł  
aastępujący l ist ,  którego autor  przez długi  czas mieszkał

w Algierze.  Miasto Algier jest budowane amfiteatralnie 
tworzy t rójkąt ,  którego jeden bok oblany jest  morzem,  dwa 
drugie zaś wznoszą się ku lądowi i tworzą kąt, przy k tó rym 
lezy nowy pałac deja , zwany la  Casha. Ńad miastem , 
równie  jak nad równiną Babazon, panuje tak zwana waro­
wnia cesarza ; umieszczony na niektórych mappach szaniec 
gwiazdy, już nie istnie.  Z ogrodów niderlandzkiego i szwe­
dzkiego konsula widać warownię cesarza.  Miejsce to leży 
tak wysoko, Ze nawet  do wewnętrznego dziedzieńca zajrzeć 
można.  Algier mocno jest  obwarowany od strony morza,  
lecz ze strony lądu nie mógłby wytrzymać regularnego ob­
lężenia pi cez 3 dni,  nie jest nawet  zupe łnie otoczony mu- 
rem.  Wały są w niektórych miejscach domami m i e s z k a ł - '  
nemi przerywane.  Fossy zawsze są bez wody, i nawet na 
dłuższy czas nie mogą być nią opat rzone ,  3ą  bowiem nad 
to spadziste.  Miasto ina t r zy  bramy od st rony lądu , to 
jest: na zachódBabaluct ,na południe nową b ramę ,  na wschód 
Bazon. Wody dostarcza otwarty wodociąg w odległości p ó ł  
godziny od miasta będący.  Nic łatwiejszego jak odciąć t e a  
wodociąg i miasto dla b raku wody przymusić do kap i tu la ­
cji. W mieście stoją 4  tysiące ludzi na za łodze ,  2000 zaś 
winnych miejscach tej rejencji .  Miasto jest od -s t rony mo­
rza 800 działami obronne;  od strony lądu znajduje się ich 
100 do 120. Największa trudność zachodzi w wylądowa­
niu. Wojsko francuzkie znajdzie na brzegach t łumy Ara ­
bów broniących wylądowania.  Lecz ci są nędznie uzbrojeni ,  
wielu z nich ma nawet broń,  * której  tylko za pomocą lón- 
ta można wypalić.  Arabowie prócz tego tylko na kilka 
dni będą opat rzeni  żywnością i wkrótce-głód przymusi  ich 
do powrotu w góry.  Na mappach francuzkich , wybrzeża  
na którem jak powszechnie sądzą nastąpi wylądowanie,  jes t  
nazwane Torre ta  Chica , krajowcy nazywają je Sydey Fe-  
rench,  leży ono cztery godziny od Algieru ku zachodowi.  
Klimat jest  zdrowy i inoże inniej gorący niż w Prowancji  
sądząc po piękności  wegetacji .  Febra  nie panuje nigdy 
w Algierze a morowe powiet rze wtenczas tylko wywiera 
zni szczenie,  kiedy przeniesione jes t  z Egiplu ; od lat 10 
jednak zupe łn ie  od niego by ł  wolny.

ANGLJA.  —  Mówią,  iż wielu angielskich kapi tal is tów,  
k tó rzy  w ogóle posiadają około 40 mil jonów,  zpowodu pa­
nujących teraz we Francj i  okoliczności  , odbiorą zna­
czną część swoich kapi tałów , i te zamienią na tutejsze 
nowe 3| ;procentowe papie ry .
-— Z osady nad rzeką  Łabędzią otrzymal iśmy wiadomości 
do dnia 29 listopada.  W porcie tamtejszym stałyj t r zy  
okrętu.  Liczbę osadników podawano od 350 do 400,  spo­
dziewano się j e d n ak  2 okrętów z przybylcami  z Anglj i .  
Osadnicy omyli l i  się po części w swych nadziejach,  zi e­
mia bowiem nie okazała się tak żyzną jak się spodziewa­
no. Przedsięwzięto k i lka  podróży badawczych w głąb k r a ­
ju , jednakże znaleziono tylko około 3000'  akrów dobr e ­
go gruntu.  Mówiono dawniej , ,  iż o 400 mil  angielskich 
od rzeki  Łabędziej  ku  północy znajduje się osada francuz- 
ka.  Dotychczas jednak nieołdkryto żadnego jej śladu.
—  Pan O’Connell  wyjechał  do Irl&ndji , gdzie stanie jako  
obrońca w ważnej sprawie ,  za co otrzyma 800 fn.  szter .
—  Donoszą z Kalkuty-, że tam sprawi ł  powszechną niechęć 
okolnik dyrektorów kompanji  wschodnio-indyjskiej ,  wzglę­
dem badań mających się odbywać w całych Jndjaćh wscho­
dnich z powodu nadużywania przywilejów towarzystwa p rzez 
osoby prywatne .  Towarzystwo ma mieć zamiar,  użyć za-
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sięgnionych tym sposobem wiadomości ,  w celu uczyn ie­
nia w parlamencie wniosku przeciwko wolnym osiedleniom. 
Wydano  jednak w Kalkucie inne okolniki obejmujące zaża­
lenia przeciwko koinpanji  , k tóre mogłyby  zniszczyć jej 
zamiary.
—  Pod ług najnowszych wiadomości z Kanady zgromadze­
nie prawodawcze w Quebek przyję ło bil, którym przyzna­
no wynagrodzenie dla członków jego. Donoszą z Quebek,  
z fi takie postanowienie sprawiło meukontenlowanie wszy­
stkich, którzy urząd członka zgromadzenia prawodawcze­
go uważali jako urząd honorowy.
—  W istnącem tu towarzystwie , mająećrn na celu zachęca­
nie  do użytecznych sztuk w Anglji,  pokazał  i opisał p r o ­
fessor  Wallace,  wynalezione przez niego nowe narzędzie 
do kopijowania,  powiększania i zmniejszania planów,  
obrazów i t. p. k tóry nazywa » E id o g ra p h ii)  o tr zymał  on 
już  dawniej za nie od towarzystwa złoty medal.  Okazane 
przez niego z eidografem przedsiębrane doświadczenia,  
zyskały wielkie oklaski .
—  Jako dowód szybkiego p rzesyłania gazet ,  przytacza p e ­
wien tutejszy dziennik,  że wyjątki  z dzienników paryżkich 
z pon iedzia łku,  już następnej środy czytano w Birmingham 
w pismach angielskich;  tym więc sposobem odbyto wciągu 
48 godzin 370 mil ang ie l sk ich ,  przelłómoczono a r tykuł  
z dziennika paryzkiegó,  i 10,000 razy wydrukowano.
—  S u n  przytacza za rzecz godną u.wagi, że nigdy jeszcze 
najstarszy syn z domu Braganza,  spokojnie nie osiągnął r zą ­
dów; każdemu z nich stawiano przeszkody' .

AUSTRJA.  —  Z  K ro  a c ji. —  Gazeta Zngrabska z dnia 15 i 
marca donosi: » Chociaż prywatne i kupieck ie  lis ty z Jasś~ 
mów ią ,  iż zaraza morowa zupe łn ie  lam u s t a ł a ,  wszelako 
z wiary godny ch wiadomości pokazuje się że czasami nie- 
tylko w kwarantannach i s zp i ta l ach , ale nawet  w samem 
mie śc ie ,  bywają przypadki  śmierci  z zarazy morowej ,  a 
zatem zaraza ta nie jes t  zupe łnie  ut łumiona.  W obwpdnch 
i w wojsku rossyjskićm naj lepszy stan zdrowia.  Pod ług  
najnow’szych wiadomości,  stan zdrowia w Bukareście dosyć 
j e s t  zaspokajający; jednakże w szpitalach wojskowych oka­
zały się niedawno dwa podejrzane wypadki .  Pod łu g  u rzę ­
dowych rapportów jcneralnej  komtnissji zdrowia na Woło- 
szczyżnie,  zaraza morowa chociaż słabo i rzadko,  pokazuje 
się jeszcze w miastach:  Plojeszt ,  Brai łowie,  Rimniku,  R u ­
sko, na wsiach obwodu Jałomnicy,  l l l fan,  Prachowa, Gele-  
orman,  w mieście Krajowy,  i we wsiach Czernecy,  Czinczy- 
r eny  i Zit iany w mniejszej  Wołoszczyznie.  —— Wszystkie  
te wrsie oddane są pod dozór i przedsięwzięto środki  do 
zupełnego tego złego wyniszczenia.  Epidemja między 
Zwierzętami jeszcze gdzieniegdzie się objawia,  ale daleko 
w mniejszym stopniu.  ■— Po d ług  raportów urzędowych,  nie 
podlega żadnej wątpliwości , iż w Adrjanopolu wybuchło 
powie t rze ,  a zatem zagrożony jes t  stan zdrowia Serwj i ;  
z tego powodu , od granicy pod Belgradem aż do Br iny ,  
mianowicie aż do pierwszego punk tu  granicy Bośnji ,  p r ze d­
sięwzięto środki ze st rony władz austrjuckich,  aby grani ­
ce nasze przeciw temu z łemu,  nad wszelkie spodziewanie 
nawet  w tak, ostrej porze roku szerzącehnu s ię ,  zabezpie­
czyć. a

BREZYLJA.  —  Z  R io  J a n e iro  d . 26 s ty czn ia .  —  Cesarz 
kazał  się dnia 1 b. m. przewieść do zamku St.  Gr i s to ph ;

już tyle  odzyskał  zdrowia , że to poruszenie bynajmniej^ 
mu  nie szkodziło.  J ednakże nie mia ł  się jeszcze t ak do­
brze,  aby podczas wielkiego gorąca b y ł  obecny na obrzę­
dzie pocałowania r ęki , '  k tó r y  się odbywa podczas uroczy­
stości w dzieli nowego roku.
—  Cesarz i cesarzową będą  mieszkać w zamku wiejskim 
Boa Vista. Na dowód wdzięczności , za znakomite p r zy ­
sługi  margrabiego Canto Galio,  do którego mieszkania po1 
wiadpmym już  przypadku  w początku grudnia cesarz b y ł  
zawieziony,  monarcha p rzesła ł  mu pełne  łaskawego wy ­
nurzenia pis’;o  i wielki  krzyż  orderu róży wysadzany dja- 
mentami.  Cesarzowa posła ł a margrabinie  swój po r t r e t  
bogato ozdobiony djamentami.
—  Dnia 20 stycznia dawali urzędnicy dworu i domu ce ­
sarskiego z powodu szczęśliwego wyzdrowienia monarchy 
wielki  bal,  na k tó rym znajdowali się cesarz,  cesarzowa i 
xiąże Leuehtenberg.
—  D ia r io  L lu m in e n se  umieści ł  dekre t  cesa rza, w sk u te k  
którego na wsparcie Portugalczyków,  którzy schronil i  sig 
do B r e z y l j i , mają być otworzone 4 loterje każda po 100 
conto reis  ; z tych ma być odtrącany 12 procent  na rzecz 
wspomnionych wychodźców.

DANJA. —  Zj K o p e n h a g i d n ia  27 m arca . —  Z powodu 
szczęśliwego przywrócenia do zdrowia Jej Król.  Mci xię- 
żniczki Karoliny,  w wiciu miejscach dają radosne festyny,  
i wszędzie okazuje się najmocniejszy udział .  ■ Miasto Flens-  
burg podało przy tej okoliczności adres do króla podpisa­
ny od 100 przeszło osób.
—  P od ług  wiadomości z Bergen,  wiosenny połów śle­
dzi b y ł  utrudniony i w ogóle ńie bardzo nim są zadowo­
leni,  chociaż jak donoszą nasolono 60,000 beczek śledzi.
—  Czarni  na duńskich zachodnio-indyjskich wyspach przfiK 
wy konanie rozporządzeń króla,  są prawie porównani z E u ­
ropejczykami,  i oswobodzenie ich należy uważać jako już  
uskutecznione.  Dozwolone są małżeństwa między kolo­
rowymi i Europe jczykami ,  z pierwszych wielu prowadzi 
handel i rzemiosła z równymi praczami jak Europejczy-  
kowie a najznakomitsi rzemieślnicy są kolorowi;  wiciu z, 
nich służą w kantorach handlowych; kilku nawet na u rzę ­
dach publicznych są umieszczeni.  Wszyscy ofiicerowie je­
dnego korpusu,  z wyjątkiem naczelnika są kolorowi.  Za-  
krystjan przy kościele duńskim na wyspie St. Croi^ j e s t  
czarny,  a jeden z najbogatszych kupców na wyspie ś. T o ­
masza lubo czarny,  jest  adjutanlem gubernatora.  Czarni  
posiadacze niektórych plantacji cukrowych irfają w swej s ł u ­
żbie Europejczyków za rządzców.Usi łują także chociaż tylko 
pry w atnie,zńieść dotychczasową niewolę czarnych.Kiedy p rzy  
przedaży pozostałości  czarny chce okupić swoję wolność,  
miaiioby-na wyspie St .Croix za hańbę podwyższać cenę i j u s  
wielu tym sposobem za bardzo niski okup zyskało wolność.

FRANCJA.  —  Z  Pary& a d n ia  23 m a rca . ■—  Monitor  u-  
mieścił  dwa rozporządzenia królewskie z dnia 25 b. m- 
Jednem z nich przydany został ministrowi wojny podse.  
kretarz stanu ; drugiem , mianowany został na ten urząd 
j enerał  major vicc-hrabia Ch.nnpagny,  adjutant Delfina.
—  Pod ług  Monitora,  wojsko do Algieru przeznaczone,  wy­
nosić będzje 40,000 ; ko rpus  rezerwowy który zebrany bę­
dzie w okedicacb Marsylji  ma wynosić 8 do 10 tysięcy.
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—  W C o u r r i e r f r .  c zy t amy :  Sp i sy  oddalić się maj ących 
p r e f e k tó w  i dy re k t o r ów  jeneralnych^ j uz  są wygotowane.  
Mówią  i* pan  de. Gor men in  zostanie wykr e ś l on y  z rzędu-  
r adców stanu;  twierdzą  t a k ż e ,  ze pan Al lent  pre/ .es  s ą ­
du  po lubownego i pan Galrnon j e n c r a l n y  d y r e k t o r  dó b r  
n a ro d o w y c h  mają b>ć z ło żen i  * u r zęd u .
  G azet te  mówi :  Na 1 maja w s z y s t k o  b ę d z i e  u s p o s o b i o ­
n e  do w y p r a w y  p r z e c i w k o  A l g i e r o w i ;  j e ż e l i  to na s t ą p i ,  t e ­
d y  n i e  m o ż n a  wątpić  o s k u t k u .  Nik t  ni e  j e s t  zdoln i e j s zy  
o d  p a n a  B o n r m o n t  na d o w ó d z c ę  p o d o b n e j  wyprawy.
  Jedno '  z pism pa ryzk i ch  ubolewa,  if, pan  Vilielo nie mó g ł
s i ę  pogodzić z x ięc i em Pol ignac i nie wchodź;  r a  p o w r o t  do 
min is t e r j um.
  Ki lka  dz i enn ików zbija wieść z M a d r y tu  n a d e s z ł ą , iż
j e n e r a ł  Bar radas  ma być  a r e s z towany  sko ro  p rze s t ąp i  g r a ­
n i c e  H i s z p a n j i ,  tw i e rd zą  o p e , ze  j e n e r a ł  t y lko dla z d r o ­
wia p r z e d ł u ż y ł  swój po by t  w Pa ry żu .
—  A k a d e m ja  francuz-ka ob ra ł a  na pos i edzen iu  dnia  25 
m a r c a ,  h rab .  Fi l ipa de S e g u r  swym c z ło n k i e m  « miejsce 
z m a r ł e g o  xięcia  Lewis.
  P a n  E y n a r d  k a z a ł  umieścić  w mon i to r ze  list do r e ­
dak t o r a  R u r j e r a  angi el ski ego,  w k tó r ym  b ro n i  p r ezyd en t a  
Grec j i  p r ze c i wko  zaczepce  zawar t e j  w a r t y k u l e  tego l o n ­
dyńs k i ego  dz i enn ika  z dnia IS b.  m .  a z arazom stara się 
oczyśc i ć  na ród  g r eck i  z uczynionych  mu  zarzu tów.

N I D E R L A N D Y .  —  Z  H a g i  d n ia  27  m a rca .  —  W iad o ­
mośc i  z Jawy dochodzą do d.  5 g r u d n i a ,  lecz n i e  zawiera -  
j ą  nic ważnego.  K i l k u  j awańsk i ch  P a n g a r e ng ów  po dda ło  
s ię znowu  r z ą d o w i ,  l ecz nac ze ln ika  b u n t o w n i k ów  D iep o  
N e g o ro  n i e  by ło  m o f n a  s c h w y ta ć ;  co fną ł  on się do n a j ­
od l eg l e j s ze j  części  w y s p y  na zachód.  D n ia  6 l i s t opada  
poświęcono  w  Batavj i  nowo wybu do wan y  k o ś c i ó ł ,  w  obe ­
cności  j ene r a ln ego  ko inmis sar za  r ządowego .
  S łychać  że d ru g a  izba s t anów j e ne r a ln y ch ,  z ko ń ce m  t e ­
raźn i e j s zego  tygodni a zakończy  swe po s i edzen i a ;  p r z e d f e -  i 
r j a mi  w ie lkonocnemi ,  ma także  wyznaczyć dzi eń  w k tó r y m  
b ę d ą  rozpoczę t e  na n o w o ,  i w ten  czas maj ą  się odbywać  
n a r a d y  wzg lędem prawa o d r u k u .  Zda je  się n iezawodna  , 
i ż  r z  ąd cofnie p ro j e k t  do prawa o p u b l i c z n e m  wychowan iu  ?
 K r ó l e w s k i  p r o k u r a t o r  w B r u x e l l i  p a n  D e sk o p  u r z ę d o w n i e
p o n o w i ł  oświadczenie  , wzg l ędem wynagrodzen ia  t ego kto 
p r zyw róc i  sk r a dz io n e  xi f f .nie  Ora  ;ji k le j no ty  lub w yk ry j e  
sp r aw cę  tej zbrodn i .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O zm n ie js za n iu  sig l ic zb y  x i q z e k  u  s ta ro ży tn y ch .
Pan d ’ Aret in  w dziele  swojein h i s t or j i  l i t e r a tu ry  m i ę ­

dzy  i nnemi  nas t ępuj ące  dość c i ekawe podaje  wiadomości  
o pal en iu  i zakazywaniu  x i ąż ek  u s t a roży tnych .

K iedy  za panowan ia  K laud yu sza ,  Go towie  wzięl i  A t e ­
n y ,  chcieli  popalić wszys tki e  x iążki ;  ale j e den  z n ich s p r z e ­
c iw i ł  się t e m u ,  radząc aby j e  zos t awiono G r e k o m ,  gdyż 
bezw ąfp i en i a  czytanie ,  nie co i nnego  tak ich z ł e m  i ż o ł n i e ­
r za m i  u cz yn i ł o .  K leomedes  mówi że dz i e ł a  E p i k u r a  b y ­
ł y  og n i e m  wyni szczone ,  a Luc jan  twierdz i ,  że  w ie szczko -  
w ie  A le xa nd ry j s c y  publ i cznie  spalili j ed n o  dz i e ło  gdz ie

t enż e  sam au to r  a te i zm zalecał .  P ó d o b n y m ż e  sp o s o b em  
pos t ąp iono  sabi e w. Atenach c dz i e ł ami  P ro t ago ra sa ,  posą -  
dzo ne mi  o bezbożność ,  a autora  wygnano z mias t a .  D z i e ­
ła Archi luka by ły  zakazane  w Spa rc i e  , j ako  wstyd ob ra ­
żające ; P l a ton  zaś r ad z i ł  zakazać na teat rach wys tawian i e  
s z tuk w k tó r ych  się na śmiewano z bogów.

U Rz ymi an  p r aw a  dwunas tu  tabl ic śmier c i ą  k a r a ł y  a u ­
torów pism s a t y r yc zn y ch .  Na  wielu miejscach w T a c y ­
cie,  Liwiuszu  i Wa l e r yus zu  MaxJ  mie .wyczytać można ,  że  
x iazki  p r z ec iwne  rel igj i  by ły  zakazywane ,  a autorowie k a ­
rani .  W wielu autor ach  s t a roży tnyc h  s t o i , ż e s e n a t r z y m -  
ski kaza ł  spal ić x i ążk i  k t ó r e  wie śni ak  j ed en  b y ł  znal az ł  
w ziemi zakop ane  o ko ło  g robu  N u m y ,  gdyż b y ły  p r z ec i ­
wne rel igj i  panuj ącej .

Dz i e ł o  Cy ce ro ną  o na tu r ze  b ó z t w ,  c l - l a n o  także  za­
kazać.

Za panowan ia  Augusta  ba rdzo  su rowo obchodzono  się 
z dz i e ł ami  sp r zy ja jącemi  za b obo nom ;  odrasju w j e d n y m  
ty lko  dn iu  kaza ł  b y ł  ich spal ić więcej j ak  dwa tys iące.  
Kąsające  pisryia Tyta  Labienusa  na jp ie rwćj  ś c i ągn ę ły  p r z e ­
ciw sobie w y ro k  sena tu .  Kas syusz  Sew erus  mów i ł  z t e ­
go powodu  ża rt u j ąc ,  że t r zeba go b y ł o  spal ić żywego,  bo 
wszys tko co nap is a ł  L a b i e n u s ,  on um i a ł  na pami ęć .  P ó ­
źniej  Aug us t  wyd a ł  prawo pr zec iw au to r om d z i e ł  o szcz e r ­
czych.  Ws zakże  Kaligula późni ej  o d w o ła ł  w yro k i  p r z e ­
ciw dz i e ło m  Lab ienusa  i S e w e r a .

D om icy an  ws tępuj ąc  w ślady T y b e ry u sz a  , p r zec iw  
cb rześcj ańsk i i n  szczególnie j  x iążko in  ro z j ad ł  s ię , a t e n  
u k t ó r ego by  je zna l e z ion o ,  skazywany  b y ł  na s rogi e  m ę ­
cza rn ie .  O n  także  kaza ł  spal ić x i ęg i  Man icheuszów.  C h rz e -  
ścj anie  zaś późn ie j  inieli  sobie n a k a z a n e  pod k a r ą  śm ie r c i  
z ł ożen i e  r ządowi  r z y m s k i e m u  wszelkich d z i e ł  r e l i gi j nych.

U Żydów p ro r oc t wa  J e r emia sza  byl'v spalone.  Ba ruch  
na p i s a ł  b y ł  swoje p ro r oc tw a ;  Ju d i  c zy t a ł  j e  Joach imowi  
królowi  j u d z k i e m u ,  a skończywszy  t r zy  czy cz t e ry  ka r t k i ,  
p o k ra j a ł  na kaw a łk i  i w og ień  tvrzucij ' .  W x i ęgach  Ma* 
cbabeuszów napis ano,  że bezbożn icy  spal i lp x i ęg i  praw b o ­
żych.  Czytani e  śp i ewu  nad śpi ewami  , dozwolone  by ło  w 
p e w n y m  tylko wieku l udz iom.  L ud  nie m óg ł  czytać nic 
p ró cz  xiąg S t a r ego  T e s t a m e n t u ,  a to dla t ego aby próżno  
nie t r a c i ł  czasu p r zezna czo neg o  na pr acę .  E l e a z a r ,  syn 
Aa rona  p r z yw ią z a ł  u o ł t a rza  k i l ka  p i s m  p rzec iwnych  p r o ­
r o ko m .  H e ro d  kaza ł  x iążk i  palić Nap i s an i e  z ł e  choćby 
j edne j  l i t e ry ,  albo p r z e ł o ż e n i e  jednej  za d r n g ą  w koji jach 
P e n t a t e u k u ,  ści ągało za sobą od rzuce n i e  c a łego  rękop i s i nu  
k t ó r y  uważano w t ak im  r az i e  za s f a ł szowany  i n i e uż y ­
t eczny .

"W Chinach ce sa r z /S z i -h o a n g - t i , k t ó r y  żyć p r z e s t a ł  w 
ro k u  210 p r z e d  C h r y s t u s e m ,  oba l i ł  b y ł  sys tema feudal i -  
zm u  w swojem pańs twie;  gdy  zaś p o t em  zewsząd mu p r z y ­
sy ł a no  p ro śby  i p r ze ł oże n i a  aby to sys tema p r z y w r ó c i ł  i 
na poparc i e  p r aw  i r ozum owa ń  p rzy t aczane  wy ją tk i  z r ó ­
żnych  d z i e ł ;  kaza ł  spal ić wszys tki e  k r o n i k i ,  a osobliwie 
dz i e ł a  Konfucyusza;  nawe t  -dzieje  famil j i  p anuj ące j  Tsin  
z k tór e j  sam pochodz i ł ,  t udz i eż  x i ęg i  a s t r ono micz ne  i l e ­
k a r s k i e ,  t emuż  losowi u l e g ły .  T e m u  to cesar zowi  JJrzy- 
pisują  dziś  b r a k  wiadomości  o dzie j ach p i e rw ia s tkowych  
państwa ch iń ski ego .
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